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liPAKTEM HISTORYCZNYM

Wywiad z min. spr. zagranicznych Modzelewskim
Minister Spraw Zagranicz­

nych R. P. Zygmunt Modzie w 
ski udzielił przedstawicielowi 

Polskiej Agencji Prasowej wy 
wiadu na temat paktu o przy­
jaźni i pomocy wzajemnej mię 
dzy Czechosłowacją i Polską.

-T- Jakie jest znaczenie pak 
tu o przyjaźni i pomocy wza­
jemnej między Czechosłowa­
cją i Polską?

— Pakt o przyjaźni i pomo­
cy wzajemnej między Polską 
i Czechosłowacją zamyka w 
stosunkach między dwoma są- 
siadującymi ze sobą krajami je 
den okres i otwiera nowy. Po 
ostatniej wojnie w zagadnie­
niach międzynarodowych Pol­
ska i Czechosłowacja bardzo 
często zajmowały stanowiska 
bardzo zbliżone. Dotyczy to 
zwłaszcza centralnego zagad­
nienia pokoju w Europie, a 
więc stosunku do Niemiec. Ta 
zbieżność stanowisk Czechosło 
wacji i Polski nie jest przy- 
-padkowa, cl£ wypływa z fak­
tu, że oba kraje w jednakim 
stopniu zagrożone są przez a- 
gresję niemiecką. Wspólnota 
interesów oraz demokratyczny 
charakter rządów w obu kra­
jach spowodowały coraz w?ęk- ?  . - r; k

I sze zbliżenie się Czechosłowa 
I cji i Polski i — rzecz jasna — 
musiały w konsekwencji dopro 
wadzić do zawarcia paktu przy 
jaźni. Pakt jest gwarancją, że 
sprawy będące jeszcze w za­
wieszeniu, zostaną między 0- 
bydwoma krajami załatwione 
w duchu przyjaźni i braterskiej 
zgody. Tym samym otwiera 
on nowy etap, etap jak najbar 
dziej owocnej współpracy mię 
dzy obydwoma krajami. Staje 
się przez to samo czynnikiem 
wzmocnienia pokoju w Euro­
pie.

W tym sensie jest to pakt, 
bez przesady •— o znaczeniu 
historycznym.

— Jakie są perspektywy 
' między Czechosłowacją i Pol­
ską?

— Polska i Czechosłowacja, 
jako państwa sąsiadujące ze 
sobą, z których jedno ma do­
stęp do morza a drugie nie, 
lecz które, leży w centrum Eu-, 
ropy, mogą rozwinąć jaknajbar 
dziej owocną współpracę gos­
podarczą. Wyobrażam sobie ią 
w możliwości zawarcia szero- 

( kiego traktatu handlowego, któ 
|ry uwzględni jednocześnie spra

wy tranzytu przez obydwa kra 
je, 'wykorzystanie naszych por 
tów przez zaprzyjaźnioną Cze­
chosłowację i zapewnienie do­
godnego dla Polski tranzytu 
przez Czechosłowację.

Bardzo pożytecznym będzie 
■również dla obydwu krajów— 
zacieśnienie więzów kultural­
nych. Historia splątała losy o- 
bu tych krajów; wspólne po­
chodzenie, wspólna walka z 
Niemcami — wszystko to stwa 
rza grunt dla współpracy kul­
turalnej między narodem pol­
skim z jednej strony, a naro­
dem czeskim i słowackim z dru 
giej strony. W dziedzinie poli 
tyki międzynarodowej oba za­
przyjaźnione kraje będą mo­
gły jeszcze bardziej skutecznie 
współpracować przy omawia­
niu traktatu w sprawie Nie­
miec i w umacnianiu dzieła po 
kojux na terenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Jestem przekonany, że cały 
naród Polski przyinue z wiel­
kim zadowoleniem mające w 
krotce nastąpić podpisanie pak 
tu o przyjaźni i pomocy wza­
jemnej z bratnią Czechosłowa­
cją, i zgotuje serdeczne przyję 
cie jej przedstawicielom.

Sojusz Polski i ZSRR 
jednym z głównych fundamentów pokoju 

f

Oświadczenie Premiera tow. Cyrankiewicza
MOSKWA (PAP). Przed wy 

jazdem z Moskwy premier Cy­
rankiewicz złożył następujące 
oświadczenie: „Obywatele Mo 
skwy! Wraz z delegacją rządu 
polskiego opuszczam dzisiaj 
Moskwę. Jestem pełen podzi­
wu dla dokonanej przez Was 
pracy i gręboko wdzięczny za 

aszą gościnność. Opuszcza­
my Moskwę tpo omówieniu 
wszystkich opraw politycz­
nych i gospodarczych, które 
jnterfcują nasze państwa. So- 

który łączy Polskę i Zwią 
»’ Radziecką powstał ze 
ółnej walki przeciwko fa­

szyzmowi i hitleryzmowi. Te- 
laz tcjusz ten .staje się coraz 
bardziej sojuszem pokojowej 

?-®8S>r.aCy dw6ch braterskich 
sąsiednich narodów słowiań­
skich. Jesteśmy -bardzo zado­
woli z przeprowadzonych tu 
r 03 ęi q w, które dotyczyły 
spTjw gospodarczych i nad- 
zwycząj doniosłych, zasadni- 
17 ych kwestii politycznych.

Mogę stwierdzić, że w tych 
kwestiach istnieje całkowita 
zgodność poglądów obu rzą­
dów — rządu radzieckiego i

'Mego.
zdumiony szybko-
Wasz kraj odbudo-

sie po wojnie i usuwa

wszystkie ślady najazdu faszy-lkiem Radzieckim nie jest je- 
stowskiego. ' ” ’

My również w naszym kraju 
przystąpiliśmy do wielkiego 
dzieła odbudowy. Kroczymy tą 
samą wspólną drogą budowy i 
konsolidacji pokoju, budowy i 
konsolidacji bezpieczeństwa 
państw słowiańskich. Drogi tej 
nie porzucimy.

Jesteśmy pełni szacunku i po 
dziwu dla waszego wodza, któ 
ry kierował waszymi wysiłka­
mi w czasie wojny i kieruje ni 
mi obecnie w czasie pokoju — 
dla naszego wielkiego przyja­
ciela generalissimusa Stalina.

Wracamy do naszego kraju, 
by oświadczyć narodowi pol­
skiemu, że sojusz ze Związ-

dynie koniecznością politycz­
ną, podyktowaną doświadczę 
niem ostatniej wojny. , 
podyktowany zasadniczą, naj­
żywotniejszą koniecznością 
wspólnego bezpieczeństwa na 
rodów słowiańskich, koniecz­
nością budowy pokoju niepo­
dzielnego, pokoju, którego jed 
nym z głównych fundamen­
tów będzie sojusz Polski 1 
ZSRR.

Obywatele Moskwy! Po­
zdrawiam was w ‘mieniu rzą­
du polskiego i w imieniu mie­
szkańców stolicy Polski — 
Warszawy, która odradza się z 
ruin!" ?

władcze-11
Jest on [ L

28855000 dolarów w zlocie 
wynosi nożyizka ZSRR dla Polski 
KMMłkat Mlskt-radzlecki o pobycie w Moskwie 
Polskiej Delegacji Rządowej
z Premierem Cyrankiewiczem na czele

MOSKWA (PAP). Dnia 25 
lutego przybyli do Moskwy 
Premier Rządu Rzeczypospo 
litej Polskiej Józef Cyrankie 
wicz, minister Przemysłu Hi 
lary Minc oraz inne osobisto­
ści urzędowe.

W rozmowach’, jakie miały 
miejsce między prezesem Ra 
dy Ministrów ZSRR Józefem 
Stalinem, ministrem Spraw 
Zagranicznych ZSRR W. Mo 
łotowem, ministrem handlu 
zagranicznego A. Mikołajem, 
ministrem skarbu A. Zwierie 
wem, wieemin. Spraw Zagra 
nicznych A. Wyszyńskim z je 
dnej strony, a polską delega 
cją rządową z drugiej, rozpa­
trzono szereg ważnych spraw 
politycznych i gospodarczych, 
dotyczących stosunków pol­
sko - radzieckich

RóMiieź w sprawie nie­
mieckiej nastąpiła wymiana 
zdań, która wykazała zasadni 
czą zgodność poglądów obu 
rządów.

W wyniku rozmów podpasą 
no następujące porozumienia:

W sprawie pożyczki w zło­
cic dla Rzeczypospolitej Pol 
skiej w sumić 28.855 tysięcy 
dolarów,

w sprawie uregulowania 
wzajemnych zobowiązań fi­
nansowych obu stron na 1 
stycznia 1947 r.t

w sprawie ustalenia, zasad 
rozrachunków finansowych 
na przyszłość,

w sprawie zmniejszenia o 
połowę dostaw węgla z Pol­
ski do Związku Radzieckiego, 
przewidzianych w porozumie

niu z dnia 16 sierpnia 1945 33. 
pomiędzy Tymczasowym Rzą 
dem Jedności Narodowej 
Rzeczypospolitej Polskiej a' 
rządem ZSRR,

w sprawie skompensowainą 
szkód, wyrządzonych prj^z 
okupację niemiecką'

w sprawie przekazania Fol 
sce taboru kolejowego spo­
śród radzieckiego mienia zdK? 
bycznego, ;

w sprawie współpracy nam 
kowo - technicznej w dziedzi­
nie produkcji przemysłowej, 

w sprawie przekazania Pol 
sce przez Związek Radziecki 
brom i uzbrojenia na wammi 
kach kredytu. ]

Ustalano, że tor Htój fiolfes 
jowej Katowice Kraków—- 
Przemyśl zostanie pmzebuSo 
wany na szerokość toru śród 
kowo - europejskiego w okre 
sie do dnia 1 listopada 1947 r*

Uzgodniono sprawę praefi® 
zania w terminie do dnia 15 
maja rb'. należnej Polsce czę­
ści niemieckiej floty handlo* 
wej.

Oba rządy uzgodnij spra­
wę przyspieszenia repatriacji* 
do Polski osób narodowości 
polskiej, które w wyniku dzia 
łań wojennych znalazły się 
na terytorium ZSRR, w tym 
również b. obywateli niemiec 
kich.

Rozmowy toczyły się w a- 
tmosferze serdecznej przyja­
źni i całkowitego zrozumienia 
wzajemnego.

W dniu dzisiejszym polska 
delega oj a rządowa wyjecha­
ła z Moskwy do Polski.

Prezydent R. P. odrzucił prośbę
o łaskę dla Fischera
Mei»«mgera i Daumego
WASZAWA, (PAP). Prezy­

dent R. P. rozpatrywał dnia 6 
b. m. prośbę o łaskę skazanych 
na karę śmierci zbrodniarzy 
hitlerowskich Ludwika Fische-

ra, Józefa Meissfrigera i Ma- 
xa Daumego. Obywatel Prezy 
dent z prawa łaski w steounku 
eto wszystkich trzech skaza- 
2yrh nie Skorzystał.

i

Uwaga Kolejarze członkowie P. P. IL
Komitet Miejski PPR zawiadamia, że walne zebra­

nie kolejarzy peperowców odbędzie się w sobotę dnia 
8. ni. 1947 r. o godz. 16-tej w sali Wojew. Rady Naro­
dowej, ulica Spokojna 4.

Obecność wszystkich kolejarzy członków PPR obo­
wiązkowa.

Na porządku dziennym wybory Kolejowego Komitetu 
Partyjnego. f

Prosimy o punktualne przybycie.
MIEJSKI KOMT^I PPR 

w ŁubKnie

Nowe powstanie 
w południowych
PARYŻ. — Jak donoszą z Saj- 

gonu, w Kochinchinie (połud­
niowa prowincja Indochin) dosz­
ło do poważnych starć w pobli­
żu miejscowości Xuyen. Moc. 
Według nie potwierdzonych

antyfrancuskie 
Indochinach 

wiadomości, w Kochinchinie, 
którą dotychczas nie była obję­
ta działaniami wojsk vietnam- 
skich — wybuchło powstanie 
przeciwko Francuzom.

De Brinon skazany na karę śmierci
PARYŻ (PAP). Trybunał woj . łego /imbasadora rządu Vichy 

filcowy w Paryżu skazał pa karę przy komendzie wojskowej nie- 
fa***' ! i łwafiskatę majątku by mieohtej w Paryżu de Brinon.

nie-
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I Jednolity front robotniczy wki
zacieśnia się

Wspólne obrady PPS-owców i PPR-owców woj. warszawskiego
fWARSZAWA (PAP). Dnia 

5 marca rb. odbyło się wspólne 
posiedzenie Wojewódzkich Ko 
mitetów PPS i PPR na woje­
wództwo warszawskie z udzia­
łem Kierowników Wydziałów 
obydwóch Komitetów.

Po omówieniu sytuacji poli­
tyczno - gospodarczej przez 
ob. Beluch - Belońskiego — 
wiceprzewodniczącego Komi­
tetu Wojewódzkiego PPS i ob. 
Tureńca — Sekretarza War­
szawskiego Wojewódzkiego 
Komitetu PDR, zebrani szeroko 
przedyskuK wali zagadnienia 
dalszego pogłębienia współpra 
cy między obydwiema partia­
mi robotniczymi w terenie i 
wspólnej walki z reakcją, spra 
wy mobilizacji członków oby­
dwóch partii do realizacji 
3-letniego planu gospodarcze­
go, uzgodnienia wspólnego 
działania na odcinku przemy­
słowym i wiejskim, powoła­
nia stałej, konsultatywnej ko­
misji z przedstawicieli oby­
dwóch Komitetów Wojewódz­
kich w celu koordynowania 
prac.

W wyniku dyskusji uzgod­
niono szereg wniosków m. in. 
w sprawie zwoływania wspól­
nych posiedzeń członków oby 
dwóch partii w zakładach pra 
cy, w celu spopularyzowania 
3-letniego planu gospodarcze­
go i mobilizacji wszystkich ro 
botników do jego wykonania;

w sprawie odbywania wsoól 
nych posiedzeń we wszystkich 
goniwach partyjnych i realizo 
wania umowy zawartej między 
obydwiema partiami o wspól­
nym działaniu i współpracy?

w sprawie rozszerzenia 
„apółpracy obydwóch partii 
na odcinku wiejskim w powią 
zaniu ze Stronnictwem Ludo7 
wym.

Postanowiono również zor­
ganizować wspólpe szkolenie 
członków obydwóch partii w 
celu podniesienia świadomości 
ideologicznej.

Koihitety Wojewódzkie —

PPS i PPR dołożą wszelkich 
starań, aby OM/TUR i ZWM za 
cieśniały swoją współpracę.

Powołano Komisję Miedia- 
cyjną na szczeblu wojewódz­
kim, w skład której weszli z 
ramienia PPS — ob. Beluch-

Beloński i z ramienia PPR — 
ob. Wojciechowski.

Poza tvm uzgodniono szereg 
wspólnych akcji, jak np. spra­
wozdawcze wiece poselskie 
zwołanie Zjazdu Nauczycieli 
— członków PPS i PPR, akcję

społeczno - obywatelską wśród 
uczącej się młodzieży, walkę z 
demoralizacją itp. Na zakoń­
czenie zebrani uchwalili rezo­
lucję za podpisaniem traktatu 
pokojowego z Niemcami — w 
Warszawie.

PODZIEMIE UJAWNIA SIE
ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi w cią 

gu ostatnich 3 dni ujawniło 
się 90 członków band podziem 
nych, m. in. 42 członków ban­
dy, dowodzonej w swoim cza­
sie przez „Warszyca". Urzędy 
Bezpieczeństwa Publicznego 
przejęły w Łodzi i na terenie 
woj. łódzkiego znaczną ilość 
jednostek broni oraz poważne 
ilości amunicji do broni różne­
go kalibru. Do Komisji Amne­
styjnej przy Woj. U. B. P. w 
Łodzi zgłosiło się pona'dto 9 
członków bandy „Upiora”, z

przywódcą Stanisławem Jawor 
skini, ps. ,,Upiór” na czele, od­
dali oni 12 pepesz, 2 pistolety, 
2 kb. i 5 granatów. Banda 
„Upiora”, która wchodziła w 
skład rozbitej bandy „Warszy- 
ca‘‘ była jedną z najgroźniej-v 
szych band ? na terenie woj. 
łódzkiego.

♦ >

KRAKÓW (PAP). W pierw­
szych dwóch dniach działalno­
ści Komisji Ujawniających w 
miastach powiatowych woj. 
krakowskiego ujawniło się po

band, którzy 
sztuk broni

nad 80 członków 
oddali* około 200 
krótkiej,, automatycznej oraz 
różnego rodzaju sprzęt wojskę 
wy.

W Zakopanem ujawniła się 
grupa członków rozbitej nie­
dawno bandy „Ognia", którzy 
przekazali władzom komplet­
ne archiwum bandy, będącej 
centralnym zgruDOwaniem NSZ 
w woi. krakowskim. x

W Miechowie ujawniła się 
banda nosząca nazwę „Grupa 
samoobrony PSL”.

Niemiecka żadza zniszczenia
/ przeraza

28 miliardów z*, 
na inwęstycje 
w przemyśle

WARSZAWA (SAP). Państw< 
wy Plan Inwestycyjny przewi­
duje na rok 1947 inwestycje 
przemysłu na sumę 28 miliar­
dów złotych. Największe kredy 
ty przeznaczone są na inwesty­
cje w przemysłach kluczowych. 
Przemysł węglowy inwestować 
będzie w bieżącym roku za 8.100 
milionów złotych, przemysł e- 
nergetyczny — za 4.366 milio 
nów zł., przemysł hutniczy — 
za 4.178 milionów zł., metalowy
— za 2.690 milionów zł., <^ie- 
miczny — za 2.460 milionów 
zł., przemysł elektrotechniczny
— za 1.527 milionów zł., prze­
myśl paliw płynnych — 
1.416 milionów zł.

Kredyty inwestycyjne w po­
myśle włókienniczym wyniosą 
1.070 milionów zł., w przemyśle 
materiałów budowlanych — 
668 milionów zł., w przemyślą 
zbrojeniowym — 420 milionów 
zł., w ^przemyśle papierniczym
— 390 milionów zł., w cukrowni 
czym — 375 milionów zł., w skć 
rżanym — 198 milionów zł., w 
drzewnym — 95 milionów zł

1

Wymijające oświadczanie min. Bęv na w Warszawie

Kryzys rządu
begijskiego

BRUKSELA (PAP). W czwar 
tek, dnia 6 bm. belgijski rząd 
poniósł w senacie porażkę przy 
głosowaniu nad budżetem min. 
rolnictwa. Premier Huysmans 
oświadczył, że rząd na razie 
nie wyciąga konsekwencji z 
głosowania czwartkowego w 
senacie i że budżet min. rolnic 
twa zostanie ponownie wnie­
siony za kilka dni. W chwili 
obecnej z 19 członków rządu 
5 bawi poza granicami kraju. 
W miarodajnych kołach poli­
tycznych nie spodziewają się 

. wybuchu kryzysu rządowego 
przed powrotem min. Spaaka 
do Brukseli co ma nastąpić w 
końcu tygodnia.

WARSZAWA (PAP). Na kon­
ferencji prasowej w salonce na 
dworcu warszawskim min. Be- 
vin m. in. oświadczył: „Jestem 
rad, że miałem sposobność obej 
rżenia Warszawy. Z cz?sów woj 
ny — jako członek gabinetu wo 
jennego, pamiętam nazwę tego 
miasta, wspominanego wielokro 
tnie w komunikatach wojen­
nych, jako obiekt ataków i kontr 
ataków. Tym, co najbardziej u- 
de^za każdego człowieka w War 
szawie, jest okropna niemiecka 
żądza zniszczenia o której sama 
myśl nawet przeraża. Mamy na 
dzieję, że to się nigdy więcej 
nie powtórzy4*.

„Ludność stoi teraz — kenty 
nuował swe wywody minister 
Bevm — przed gigantycznym 
zadaniem odbudowy. Jedziemy

do Moskwy dla usunięcia poli­
tycznych trudności i umożliwie­
nia wszystkim pokojowej odbu­
dowy. Cena, jaką zapłacili w 
tej wojnie prości ludzie, była 
bardzo wielka. Obecnie, ludzie 
ci mają prawo do radowania się 
życiem, wolnością i bezpieczeń­
stwem Jednym z naszych zadań 
w Moskwie jest udostępnienie 
tego wszystkim ludz:om“.

Odpowiadając na pytania pol­
skich i zagranicznych dziennika 
rzy. Ernest Bevin powiedział, 
że Wielka Brytania nie uzgodni­
ła stanowiska z Francją w spra 
wie Niemiec, wyn>eniono tył^o 
poglądy, lecz nie dyskutowano 
nad nimi. Odnośnie stanowiska 
Wielkiej Brytanii w sprawie o- 
becnego terytorium Polski, mi­
nister Bevin powiedział, że to

obłędem
Dziennik . 
artykule 
polskich !

i

Pwnto śmierci
MASARYKA

PRAGA (SAP). Naród czecho­
słowacki będzie święcił rocznicę 
śmierci Tomasza Masaryka. 
twórcy republiki czechosłowac­
kiej.

Domy będą udekorowane fla­
gami, lecz nie prze
rywać pracę • ,

graniczą z
LONDYN (PAP).

,,Daily Worker” w 
poświęconym sprawie
granic zachodnich, stwierdza, 
że konferencja kTymska po­
twierdziła wspólne dążenia 
wielkich mocarstw do utwo­
rzenia silnej, wolnej, niepod­
ległej i demokratycznej Polski. 
Zmierzając do realizacji tego 
dążenia, uchwalono w Poczda­
mie zachodnie granice Polski. 
Słaba Polska w przeszłości sta­
ła się ódskocznią dla agresji 
niemieckiej, silne i demokra­
tyczne państwo polskie stanie 
się bastionem pokoju. Pismo 
przypomina, że ziemie zachod­
nie były zamieszkałe 
Polaków, zanim padli 
ekspansji niemieckiej,
odzyskane — tak oficjalnie w 
Połeee <4creśla się te ierytoria

przez 
ofiara 

Z.emie

Oświadczanie Thereza 
na temat strajku 
w prasie francuskiej 

PARYŻ (PAP). Na posiedzę: 
niu Biura Politycznego Partii 
Komunistycznej odbytym poc 
przewodnictwem Maurice Tho 
reza powzięto rezolucję doty­
czącą likwidacji strajków w 
prasie paryskiej,. W komunika 
cie podkreśla się, że brak pra­
sy paryskiej w chwili podpisy 
wania traktatu francusko - Ury 
tyjskiego uniemożliwił wyło­
żenie francuskiego punktu wi­
dzenia na temat odszkodowań 
węgla z Zagłębia Ruhry i bez­
pieczeństwa granic. Również 
zasady polityki zagranicznej 
Francji nie mogą być dostatecz 
nie bronione przez prasę w 
przede dnip konferencji mos­
kiewskiej. W dziedzinie poli­
tyki wewnętrznej ■— jak pod­
kreśla rezolucja — brak prasy 
uniemożliwia przeciwstawie­
nie się nowym atakom reakcji 
francuskiej na konstytucję. Z 
tych wszystkich względów 
rząd musi dołożyć wszelkich 

wiek zmian granicy polsko-nie | starań, aby najszybciej llik- 
mieckiej graniczy z obłędem, widować strajk.

stanowi jeden z punktów, w 
sprawie których rozstrzygnie 
nrzyszła umowa, mająca stano­
wić o sprawiedliwym pokoju. A 
Co znaczy „9prawi edli wy'pokój “ 
— dodał Bevin — to już jest po 
jęcie względne. Jedziemy do 
Moskwy aby zawrzeć porozu­
mienie, a ja — jak wiecie — nie 
jestem pesymistą.

Na pytanie czy naród brytyjski 
nie zapomniał o niemieckich okru 
cieństwach, min. Bevin oświad­
czył, że takie niebezpieczeństwo 
nie istnieje. Wielu Brytyjczyków 
zginęło w tej wojnie i Wielka 
Brytania dobrze o tym pamięta. 
Wielka Brytania nie chce. aby 
w wyniku odbudowy, Niemcy 
stały się ponownie groźbą dla 
świata, a życzy sobie tylko aby 
Niemcy mogły wyżywić się sa 
me.

illUlli* wliill ui

oświadcza ..Daily Worker"
stały się przystanią dla 3 milio 
nów Polaków, których ciężka 
i odpowiedzialna praca w fa 
brykach i na roli dokonała cu­
dów odbudowy. Wielki doro­
bek gospodarczy Polski — pi_ 
sze dalej „Daily Worker" —

uwydatnia najlepiej fakt, iż: w 
r. ub. Polska była w stanie eks 
portować 15 milionów ton wę. 
gla. W takich warunkach wy­
suwanie projektów jakicbkol-

Deklaracja centralnego komitetu EAM
MOSKWA (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Aten, że prasa 
opublikowała deklarację, wy­
daną przez centralny komitet 
zjednoczonych organizacji le­
wicowych FAM w sprawie per 
traktacji brytyjsko. - amery­
kańskich. Deklaracja stwier- 
dźa, że naród grecki nie prze­
stanie żądać ewakuacji wojsk 
brytyjskich, uważając, iż jest 
to najważniejszy warunek za-

chowania niepodległości Gre­
cji. W chwili, gdy narodowi 
greckiemu zaczęła przyświe­
cać iskra nadziei, że żądania 
jego zostaną urzeczywistnione, 
Stany Zjednoczone wmieszały 
się, by domagać się okupacji 
brytyjskiej. Ta ingerencja ame 
rykańska jest równoznaczna z 
zamiarem dalszego pozbawie­
nia Grecji samodzielności na 
skutek udzielania poparcia

antydemokratycznemu reżimo­
wi narzuconemu Grecji przez 
zagranicę.

EAM ostrzega w swym oś­
wiadczeniu, że jeśli nadzieje 
narodu greckiego nie zostaną 
urzeczywistnione i okunacja 
trwać będzie nadal, to pow 
stanie może przyjąć jeszcze 
groźniejsze rozmiary, ponie 
waż naród będzie szukał spr' 
wiedliwości na tej drodze.
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Dyrektor koncernu „Siemensa” 
uniewinniony
Jedni Niemcy „denazyfikuią" — drudzy protestują

W”;przede dniu Konferencji 
Moski ewskiej w chwili gdy de­
legacje anglosaskie odbywają 
<wą drogę z Zachodu na Wschód, 
ażeby w stolicy radzieckiej za­
decydować o przyszłości Nie­
miec — w Berlinie miało miej­
sce zdarzenie, które rzuca wiele 
światła na dzisiejszą rzeczywi-

• ość niemiecką.
Sąd dla sprawy denazyfikacji 

w Spandau (angielski odcinek 
okupacji Berlina) uniewinnił by 
lego dyrektora koncernu „Sie- 
mensa“ von Wietzlebena, który, 
ak zupełnie ściśle ustalono, od 

grywał poważną rolę w produko 
yaniu uzbrojenia dla armii hi­
tlerowskiej.

Wyrok ten wywołał energicz 
ny protest robotników berliń- 
kioh. Odbyły się liczne zebrania 

a nawet strajki protestacyjne, 
w tej liczbie i w przedsiębior­
stwach koncernu „Siemens".

W związku z uniewinnieniem 
Wietzlebem?. zarząd organizacji 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tti Jedności wielkiego Berlina 
powziął uchwałę, w której o- 
świadcza, iż postępowe koła Ber 
Mna uważają decyzję sądu dla 
<4>raw denazyfikacji w Spandau 
ra prowokację.

Von Wietzleben jako kierow- 
mk koncernu — oświadcza da­
lej N. S. P. J. — związany był 
ze wszystkimi zbrodniarzami wo 
ęrmymi i przestępstwami doko 
nanymi przeciw ludności. 
Stwierdzono pon?^ wszelką wąt 
oiliwość, że koncern ,SiemensaA‘ 
utrzymywął ścisłą łączność z 
obozami koncentracyjnymi, że 
Wietzleben współpracował ści­
ele z Gestapo. Na jego również 
rozkaz stworzono specjalne od- 
4ziały pomocnicze dla ochrany 
abotników cudzoziemskich, od-

Katastrofa pociągu 
królewskiego 
w Południowe! Wryte

LONDYN. — Agencja Reute­
ra donosi, że pociąg, podążający 
ca pociągiem specjalnym, wiozą­
cym rodzinę królewską, wyko­
leił się, przy czym 2 wagony 
przewróciły się. Ofiar w lu. 
dziach nie było. Pociąg, który 
uległ katastrofie, wiózł bagaże 
króla Jerzego i jego świty.

W czwartek król Jerzy VI 
wraz z rodziną przybędzie do 
'□ueenstown. .

t* ’ *

Olbrzymi wylew 
Dunaju
■a granicy rumuńsko- 
bułgarskiej

PRAGA (SAP). Samoloty woj 
*kowe bombardowały zator lo­
dowy na Dunaju pod Komar. 
n«n. Użyto 50 kg. bomb w celu 
zapobieżenia wylewowi Dunaju, 
zagrażającemu całemu obszaro­
wi naddunajskiemu w związku 
ze wzrastaniem temperatury.

Zatór uformował się na zwa- 
łskach zniszczonego działaniami 
wojennymi mostu kolejowego.

Bombardowanie lotnicze z?to 
-ów lodowych zastosowano ró­
wnież w Bułgarii na Dunaju 
xxl Orehowo. gdy zawiodło roz 
bijanie lodu dynamitem. Przed 
rozbiciem tego zatoru Dunaj za 
lał olbrzymie połacie ziemi u- 
orAwnej po sterne nmjwdKjfik 

działy gangsterów, którzy w spo 
sób wyrafinowany znęcali się 
nad tymi robotnikami, często 
mordując ich bezkarnie.

I oto po tym wszystkim tzw. 
organy sądowe, złożone z Niem 
ców ferowały wyrok uniewinnia 
jący von Wietzlebena.

W 'wydarzeniu tym, jak w so­
czewce, skupiły się wszystkie 
zagadnienia i przeciwieństwa,

San Domingo czy Burma!
Niepewny los członków PKPR w Anglii

Dyskusja w Izbie Gmin nad 
sprawą PKPR ujawniła ogrom­
ną rozbieżność zdań na ten te­
mat wśród posłów, jak również 
i to, że poszczególne artykuły 
przepisów, normujących stosun 
ki prawne żołnierzy polskich, 
wprowadzają chaos, dający mo­
żność dowolnego interpretowa­
nia ustawy przez dowódców. Z 
jednej strony żołnierze polscy 
w razie popełnienia przestępstw 
mają odpowiadać wobec władz

Dyktatorskie przemówienie 
prez. Trumana
Imperializm amerykański ostrzy zęby na Imperium Brytyjskie

NOWY JORK (PAP). Prezy­
dent Truman w drodze powrot­
nej z podróży do Meksyku za­
trzymał się w miejscowości Wa 
co iw stanie Texas i wygłosił 
przemówienie, w którym wypo 
wiedział się za zniesieniem ogra 
niczeń w dziedzinie handlu mię 
dzynarodowego. Prezydent do­
konał przeglądu historycznego 
rozwoju polityki gospodarczej 
Stanów Zjednoczonych i skon­
statował, że Stany Zjednoczone 
osiągnęły punkt zwrotny w 
swych dziejach. Wezwał on na 
ród amerykański do poparcia 
projektowanej międzynarodo­
wej organizacji handlowej i za­
apelował do wszystkich naro­
dów świata, by poparły zamierzę 
nia Stanów Zjednoczonych w 
dziedzinie zniesienia przeszkód 
w handlu międzynarodowym. 
Prezydent wezwał Kongres ame 
rykański, by poparł politykę, 
zmierzającą do zawarcia umów 
handlowych z innymi krajami i

surowce. Prezydent Truman 
stwierdził, że od chwili zakończę 
nia worny dąży do uniknięcia 

zniesienia ceł oraz innch prze- i tej walki i oparcia polityki go- 
Szkód na drodze rogwoju handlu spodarczej Stanów Zjednoczę-

które składają się na problem 
niemiecki i które oczekują na 
rozwiązanie w Moskwie. Wyda­
rzenie to przypomina raz jeszcze 
tym, którzy radzić będą nad 
przyszłością Niemiec, nad sku­
tecznym poskromieniem po wsze 
czasy agresji niemieckiej — 
czym jest dziś w Niemczech 
tzw. denazyfikacja.

Przypomina o tych Niemcach,

którzy na sentymentalne dekla 
macje o „biednych Niemcach" 
odpowiadają buńczucznymi fra 
zesami o nowej potędze lub roli 
dziejowej Niemiec. O tych, któ 
rzy na pocztowe przesyłki ży­
wnościowe z Anglii odpowie­
dzieć chcą pocztowymi przesył­
kami bakteriologicznymi do 
Anglii — z zarazkami dżumy i 
cholery.

brytyjskich na podstawie brytyj 
skich przepisów dyscyplinar­
nych z r 1933, z drugiej zaś — 
ma być utrzymane ustawodaw­
stwo polskie, które obowiązywa 
ło w dn 1 stycznia 1945 r.

Brytyjski min. Eden, broniąc 
'wniesionych poprawek, stanął 
na stanowisku, że oddziały pol­
skie były legalnymi siłami zbrój 
nymi i że dowódcy mieli prawo 
przedsiębrania kroków zdążają­
cych do utrzymania dyscypliny.

„Koncepcja izolacjonistycżna 
po 2 wojnach światowych świad 
czy o duchowym i moralnym 
bankructwie — oświadczył pre­
zydent Truman. Stany Zjedno­
czone są potęgą w świecie gospo 
darczym. Układ stosunków go 
spodarczych w świecie zależy 
od nich. Możemy poprowadzić 
narody świata do pokoju gospo 
darczego. lub możemy pogrążyć 
je w wojnie gospodarczej".

W wielu krajach — powie­
dział Truman — w chwili obec­
nej stosowane są reglamentacje 
w dziedzinie handlu międzynaro 
dowego, stosowane są taryfy, 
kontygenty eksportowe, impor­
towe itd. Jeśli w tej dziedzinie 
nie nastąpi zmiana, Stany Zje­
dnoczone będą zmuszone, prę­
dzej czy później, wstąpić na tę 
samą drogę w walce o rynki i

Minister stwierdził że żołnierze 
polscy winni się zdecydować o 
swej przyszłości i że ci, którzy 
będą chcieli wrócić do Polski o- 
trzymają wszelką pomoc pd rzą 
du brytyjskiego.

Opozycja, a zwłaszcza posło­
wie Paget i Silverman, uważają 
natomiast, że ustawa 0 PKPR 
wytwarza gmatwaninę przepi­
sów i wprowadza obce prawo 
na teren Anglii, co jest bez pre 
cedensu w historii angielskiej. 
Opozycja uważa*również, że pro 
ces Żytomierskiego wykazał bez 
prawność postępowania oficerów 
polskich i wobec tego w ogóle 
zakwestionowała potrzebę ist­
nienia PKPR, tym bardziej, że 
utrzymanie polskiego ustawo­
dawstwa wojskowego stanowi 
przeszkodę na drodze do pole­
pszenia stosunków między An­
glią i Polską. Zwrócono również 
uwagę na niepewność losów żoł 
nierzy polskich. Obawiają się 
oni powtórzenia historii San - 
Domingo, a krążą pogłoski, że 
mają być wysłani do Burmy do 
pracy w tamtejszych bagnach.

Mimo ostrej krytyki i sprze­
ciwu szeregu posłów zarówno 
konserwatywnych jak i z Partii 
Pracy, poprawki wniesione przez 
rząd zostały przyjęte.

nych na międzynarodowej arga 
nizacji handlu o strukturze ana 
logicznej do ONZ.

Hoover—obrońca Niemiec 
zdemaskowany
przez swego towarzysza podróży
NOWY JORK (PAP). W świe 

tle oświadczenia złożonego pra 
sie w Waszyngtonie przez Den- 
nisa Itzgeralda sekretarza gene­
ralnego Międzynar. Nadzw. Rady 
Żywnościowej, który towarzy­
szył Hooverowi we wszystkich 
jego ostatnich podróżach, celem 
zbadania sytuacji żywnościowej 
w Europie i Azji, sytuacja ta wy 
gląda znacznie gorzej niż opisał 
ją w obu raportach Hoover, czy 
niąc w nich wyjątek tylko dla 
Niemiec.

Zdaniem Itzgeralda sytuacja 
ta jest tak trudna, iż powinien 
być natychmiast ustalony plan 
pomocy na dłuższą metę niż na

Baśni jrailtiu 

protestują 
przeciwko zatrudnieniu 
uczonych niemieckich

NOWY JORK (PAP). Fede­
racja uczonych badaczy ener­
gii atomowej w USA wystąpi­
ła do departamentu wojny z 
ostrym żądaniem jak najszyb­
szego wysłania z powrotem do 
Niemiec, sprowadzonych do 
St. Zjednoczonych, uczonych 
niemieckich. List Federacji 
stwierdza, że zatrudnianie uczo 
nych niemieckich b. współpra 
cownków Hitlera jest obelgą 
pod adresem krajów, które wał 
czyły z hitleryzmem. Federa­
cja żąda, aby użycie uczonych 
niemieckich ograniczono1 do 
minimum i aby żadnemu z nich 
nie przyznawano obywatel- 

' stwa amerykańskiego (Prasa 
doniosła o takich planach 
władz wojskowych w USA)# 
aby żadnemu z nich nie dano: 
zezwolenia na zatrudnienie w 
uniwersytetach amerykańskich 
i aby odesłano ich jak najszyh 
ciej do Niemiec.

Wykonanie wyroku 
na lekarza niBmietlini— 
dzieciobójcy

BERLIN (PAP). W piątej 
dnia 7 bm. nastąpiło wykonam 
nie wyroku śmierci, który za­
pad! w czerwcu w sprawie dole 
tora Hansa Korbel oskarżone^ 
go o umyślne spowodowanie 
śmierci 400 dzieci robotników? 
deportowanych. Dzieci te byu: 
ły umieszczone w szpitalu? 
dziecięcym istniejącym przyB 
zakładach samochód. OPEL wi' 
pobliżu Brunświku. WnioseB 
o ułaskawienie dr Korbla zo« 
stał odrzucony przez naczelnej 
go dowódcę wojsk brytyjskich 
w Niemczech marsz. Sholto 
Douglasa.

Szwecja 
ofiarowuje Polsce 
samochody ciężarowe

SZTOKHOLM (PAP). — Jak 
donosi dziennik MSvenska Dag 
bladet", przewodn. Szwedzkie­
go Komitetu Pomocy Między­
narodowej Eckberg oświad­
czył, iż w roku bież, szwedzki 
szpital w Otwocku będzie roz 
szerzony z 300 na 400 łóżek i 
do końca roku przekazały zarzą 
dowi polskiemu. Również cały 
szwedzki tabor samochodowy 
w Polsce, składający się z 90 
samochodów ciężarowych, bę­
dzie przekazany Państwu Pol­
skiemu w darze.

jeden rok dla szeregu krajów, 
aby zapobiec grożącej stale kię 
sce głodu. Itzgerald określił 
tuację żywnościową w szeregu 
krajów poza Niemcami jako 
bardzo ciężką j oświadczył, że 
w kilku krajach istnieje koniecz 
ność odcięcia w najbliższym cza 
sie dotychczasowej racji' chlebo 
wych. Jako kraje takie wymię 
nił on Belgię, Holandię, Francję 
i Szweaję. Opinia Itzgeralda jest 
wręcz przeciwna ostatnim opi­
niom Hoovera, który w swym 
raporcie niemieckim oświadczył 
jakoby sąsiedzi Niemiec znajdo 
wali się w prawie przedwojen

sytuacji żywnościowej.
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KOBIETA W ŻYCIU 1 WALCE
I

8 MARCA-SWIĘTO KOBIET!
I też tylko nieMcma gareika wy 
I chodziła z niej zwycięsko. 
■ Większość kobiet żyła w ciem 
nocie i zależnoeei.

Bojowniczki o równoufraw- 
i nienie kobiet przezwano u nas 
! „entuzjastkami1' i emancypant 
i kami”.

___  , | W wyniku wUki uzyskała 
ęie. Odtąd obchodziły go ko- I kobieta formalne, a raczej pa-

W dniu 8 marca 1909 r. ko­
biety amerykańskie, żądając 
prawa głosu, zorganizowały 
potężną manifestację. W rok 
później tj. w roku 1910, na kon 
ferencji w Kopenhadze usta­
nowiono na pamiątkę tej ma­
nifestacji dzień 8 marca jako 
Święto Kobiet na całym świe- | 

biety w różnych krajach bar- ■ pierowe, prawo do nauki 
dzo uroczyście. W dniu tym ; udziału w życiu publicznym, 
demonstrowały, domagały aią ; Faktycznie nic się nie zmieni- 
równouprawnienia, prawa gło-1 ło — kobieta w dalsz^wn ciągu 
su, poprawy bytu itd. i był® istotą niższą.

W roku 1939, w ogniu najpo 
twomiejizej walki, stojąc u 
boku mężciyeny, nie tylko nie 
ustępując mu w odwartee i sile 
wewnętrznej, ale nieraz go 
przewyższając niemrozuraiał^ 
jakąś mocą, dowiodła kobieta, 
że potrafi na równi z nim zno­
sić trudy i znoje, walczyć, cier 
pięć i pracować dla Ojczyzny, 
że w niczym mu nie ustępuje. 

To też kobieta, która pomo­
gła w wywalczeniu Polski De­
mokratycznej, uzyskała stano­
wisko równające ją z mężczy­
zną. Nowe uetawy przekreśliły 
przeszłość. Nowe prawo mał­
żeński®, majątkowe i rodzin­
ne dało >jej możność samo­
dzielnego słar^owienia o swym 
majątku, żądania Tozwodu, 
gdy zejdzie tego potrzeba, 
sprawowania na równi z męż-

su, poprawy bytu itd.
W roku 1917 w dniu 8 mai- j 

ca manifestowały kobiety ro­
syjskie w Petrogradzie, doma­
gając się zakończenia wojny.

Dzień ten posiada obecnie 
już swą ustaloną tradycję. Or- 
ganizac o kobiece, należąca 
do Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet, która repre­
zentuje ponad 80 milionów zor 
ganizowanych kobiet, przywią 
zuią specjalną wagę do tego 
dnia.

Rada Naczelna Światowej 
Demokr. Federacji Kobiet wy­
dała na dzień 8 marca specjal­
ny apel, w którym śle pozdro­
wienia demokratycznym i an­
tyfaszystowskim kobietom ca­
łego świata oraz kobietom tych 
krajów, które toczą walkę prze 
ciwko faszyzmowi i reakcji, w 
szczególności zaś bohaterskim 
kobietom hiszpańskim i grec­
kim. Rada wyraża wdzięczność 
matkom, żonom, siostrom i sie 
rotom po sławnych bojowni­
kach, którzy złożyli życie swe 
w ofierze za demokrację i po- 
kój.^Rada Naczelna Federacji 
wzywa kobiety całego świata

czyzną wiedzy rodzieielekiej, I 
a w razie jego śmierci — spra 
wowania jej samej, a nie jak | 
dawniej, przy pomocy opieku-1 
na ustanowionego i narzuco­
nego przez prawo „dla matki i 
dziecka”. Na zawsze skreślo­
no z nowego kodeksu polskie­
go ustawę, która rozpoczynała 
się od słów „—gdy kobietę, 
albo małoletniego, albo fizycz­
nie upośledzonego mężczy­
znę...” Dziś w Polsce nie ma 
mowy o tym, by stawiać ko­
bietę w jednym Tząrizie z dzieć 
mi i uęs®óledzonymi.

Smtało rzec można, że nie 
ma u nas stanowiska, które 
nie byłoby dostępne dla kobie 
ty. Kobieta decyduje wraz z 
mężczyzną o najbardziej do­
niosłych i istotnych sprawach, 
z nim razem współpracuje przy 
odbudowie krajui, .współrządzi 
państwem.

Mamy kobiety ministrów, 
prezydentów miast, burmi­
strzów, dyrektorów fabryk, po 
ważnych przedsiębiorstw pań­
stwowych i samorządowych, 
kierowników lecznic, profeso­
rów uniwersytetów, sędziów, 
prokuratorów itd. Wszystkie 
one nie gorzej od mężczyzny 
wywiązują się 2e swego zada­
nia. Nad kobietą pracującą i 
jej dzieckiem roztacza się opie 
kę. Płace kobiet są w zupełno­

JIRZI WOLKER

Pieśń miłosna

. bez względu na rasę do zjed- ; 
noczenia się w walce przeciw-1
ko resztkom faszyzmu. , ♦

W roku ubiegłym obchodzi­
liśmy w Polsce po raz pierwszy 
8 mara, jako ogólnopaistwowe 
święto kobiet. W dniu dzisiej­
szym święto to ma dla nas, ko 
biet polskich, specjalne zna­
czenie. W Polsce demokratycz 
nej uzyskałyśmy pełne rów­
nouprawnienie, z którego tym 
bardziej jesteśmy dumne, że 
droga do niego nie była łatwa, 
lecz pełna trudności i p zeci- 
wieństw.

Kobieta była przez długie la i 
ta pozbawiona wszelkich praw, 
odsuwana od wszystkiego. Sta | 
rano się zamknąć ją w cias- ! 
nym kręgu przesądów i uprze- | 
dzeń. Uznana za istotę niższą 
zepchnięta do roli niewolnicy, 
była w zupełności zależna od 
mężczyzny. Nie miała własne­
go zdania ani woli. Siady tego, 
wielowiekowego niewolnictwa 
możemy jeszcze dziś zaobser­
wować w mentalności niektó­
rych kobiet.

Wszelkie uczelnie były dla 
kobiet niedostępne. W uświa­
domionej kobiecie wietrzono 
niebezpiecznego wroga, to też 
czyniono wszystko, by nie do­
puścić jej do nauki.

Dopiero kapitalizm w possu 
kiwaniu taniej siły roboczej 
wyrwał kobietę z zacisza do­
mowego. Wyrwał ją jednak po 
to, aby niemiłosiernie wyko­
rzystać.

Pracując na równi z męż­
czyznami otrzymywała o poło­
wę niższą płacę. Tylko z tru­
dem przedzierała się przez ży­
cie. Krok za krokiem musiała 
sobie wywalczać drogę. Wal­
ka była "W** i iUaiówa. To i

Mówiłaś mi, ż« w oczach twych jest cały świat, 
ie dla mnie nie ma nic, co poza nimi płonie. 
W tych oczach biały kwitnie kwiat jabłoni, 
obłoki płyną, 
ptaki śpiewają i giną.

Ja tobie wierzą
i nie wierzą.
Z boleścią wielką tłuką twoich ócz kryształy, 
aby mnie znów łańcuchem tęczowym związały. 
Powiedz mi moja miła, 
gdy cały świat twe oko na uwięzi trzyma, 
dlaczegóż pozwoliła,
by robotnik spadł dzieieę rer^o z rueetewania 
i przed moimi oczyma
się zabił?

z czeskiego przełożył K, A. Jaworski

ści zrównane z płacami męż- , 
czyzn.

Kobiety innych krajów i to 
nawet kTajów cieszących się 
opinią, że są najstarszą demo­
kracją, muszą dopiero walczyć 
o to, co my już posiadamy.

Z jaką dumą słuchałam na 
konferencji w Katowicach prze I 
mówienia reprezentantki pra­
sy angielskiej miss Taylor, któ 
ra powiedziała: „Z zazdrością 
patrzę na szeroko zakrojone 
równouprawnienie i osiągnię­
cia kobiet polskich. Będę szczę 
śliwa, jeśli my w Anglii uzy­
skamy to choćby za lat kilka*'.

To też, gdy wyjdziemy dziś 
na ulicę, aby demonstrować 
swe święto, nie mamy potrze­
by domagać się dalszych praw. 
Tym razem z żądaniami zwró­
cimy się do tych, którzy w tej 
chwili w swych rękach dzierżą 
losy świata. Żądamy, by za­
pewnili w przyszłości dzie­
ciom naszym życie. Żądamy, 
by traktat z Niemcami dał nam 
prawdziwy i trwały pokój! Nie 
chcęmy, by dzieci nasze stały 
się znów mięsem armatnim! 
Nie chcemy, by je katowano i 
męczono w obozach koncen­
tracyjnych! Nie chcemy, by 
je palono w krematoriach! Żą­
damy realizacji uchwał pocz­
damskich, bo tylko one zapew 
nią nam trwały pokój! Żądamy 
by traktat z Niemcami został 
podpisany w Warszawie! Pra­
wo do tego żądania daje nam 
ofiara, jaką złożyłyśmy z na­
szych synów, ojców i braci!

Polska pierwsza przeciwsta­
wią się agresji niemieckiej. 
Polska, ofiarą wielu milionów 
najlepszych swych synów, da­
ła potężny wkład w walkę z 
barbarzyństwem hitlerowskim. 
Warszawa, na którą padły pier 
wsze bomby, niemieckie, War­
szawa okaleczała, przesiąknię­
ta krwią, będąca najtragicz­
niejszym dokumentem zbrodni 
htilerowsk.ich, powinna przejść 
na zawsze do historii, jako 
miejsce, gdzie rozpoczęła się 
walka z barbarzyństwem nie­
mieckim i gdzie została przy­
pieczętowana na zawsze jego 
klęska. Gog.

| Sprawozdanie delegatek kobiet polskich
!Z ogólnoświatowej konferencji Rady Naczelnej 
Demokratycznej Federacji

I

W dniach od 21 do 26 br. odbyła 
aię w Pradze ogólnoświatowa konfe 
rencja Rady Naczelnej Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet. 
Konferencja ta miała na celu opraco 
wanie dla kobiet wszystkich krajów 
poetulatów walki o pokój i demokra 
cję.

Na zjeźdtie poruszoeo sprawę 
traktatu pokojowego z Niemcami, 
dalej zagadnienia kobiet w krajach 
kolonialnych i sprawę daiecka.

Dla nawiązania łączności pomiędzy 
kobietami całego świata zorganizo­
wano szereg zjazdów j kongresów 
różnych demokratycznych osganiza 
cji kobiecych.

Jedną z najważniejszych spraw, 
jaką zajmuje się Federacja, jest nro- 
blam opieki nad dzieckiem. Federa­
cja przeprowadziła zakrojoaą na sze 
roką skalę zbiórkę odzieży i żywnoś­
ci na rzecz dzieci — ofiar wojny. 
Uchwalono również, ze deień 21 
czerwca będzie na całym świecie ob 
chodzony jako „Dzień Dzkeka“.

W sprawie pokoju z Niemcami 
MHtato sopsiehie uchwały, w któ-

i

rych jako fłów«e postulaty wymie­
niono: rozbrojenie Niemców, ipla- 
cania odszkodowań i respektowanie 
układów poczdamskich.

Położmie kobiet w krajach kolo­
nialnych omówiła p. Alice Podoo. 
Referentka podkreśliła, ie na ogóhaą 
liczbę a mlłardów Iwdai — 680,ę 
miliardów jeit jeszcze w niewoli. 
Położenie ich Jeet godne pożałowa­
nia. wszystkich koloniach prze­
strzega się zachowywanie różnic ra­
sowych z wielką krzywdą dla tubyl 
ców. Sytuacja kobiety w tych kra 
Jach ja«t jeszcze gorsza. V wyniku 
obrad konferencja uchwaliła rezolu­
cję, domagającą się równouprawnie­
nia dla ludów krajów kolonialnych.

Duże zainteresowanie wywołało 
na konferencji wystąpienie dr. Sata- 
cheUkiej w sprawie dziecka. Dr. Sita 
chehka podkreśliła, że sprawy dziec 
ka nie rozwiąie się przez samo tylko 
zapewnienie należytej opieki. Dziec­
ko trzeba przede wszystkim wycho 

1 wać w duchu demokratycznym. 
I WoMtek deippaki Rpbkigi • rewi-

I tzyni Dowiani uamietat 
wychowawcy

Dziecko posłuszne, uległe, ślepo 
spełniające polecenia starszych osób, 
to ideał, do którego wzdychają nie­
omal wszystkie matki.

Upór u dziecka jest uważany za 
cechę ujemną.

Czy stanowisko takie jest słuszne:
Czy to, co nazywamy ogólnie upc 

rem u dziecka należy naprawdę tak 
konsekwetnie zwalczać jako coś szke 
dliwego?

Zastanówmy się nad tą sprawą, a 
dojdziemy do całkiem innych kon­
kluzji.

Dziecko posiada swoje wewnętrz 
ne życie, ogromną wrażliwość i wła 
sne dążenia. Afusi mięć mieć mo­
żność ujawnić je i rozwijać.

Jeśli starsi narzucają mu swoją wo 
lę, hamują i ograniczają poczynania 
dziecka bez żadnego uzasadnienia 
lub nawet dla słusznych przyczyn, 
których jednak dziecko nie zna, wy 
wołują u niego mniej lub więcej 
gwałtowny bunt. Jest to zupełnie na 
turałna reakcja ze strony dziecka. 
Rodzice kierując się niejednokrotnie 
tylko ambicją starszego, któremu 
młodszy musi podlegać, łamią obja­
wy woli u dziecka. Ostrymi zaka­
zami, straszeniem, rygorami i kara­
mi sprawiają, że dziecko w końcu 
ulega. Dochodzi ono do przekonania, 
że na nic nie zda się chęć samodziel 
nego działania, z czasem zarzuca na 
wet marzenie o nim, i kieruje się 
we wszystkim wolą starszych.

Cóż dziwnego, że dziecko takie 
wyrasta na człowieka słabego, bez 
woli, ulegającego wszelkim wpły- 
wom i chętnie podporządkowujące 
go się innym, bezradne wobec wszel­
kich przejawów życia. Nię umie 
się oprzeć własnym słabościom i po­
kusom. Pragnie nieraz zdziałać coś 
dobrego, ale nie potrafi przełamać 
wewnętrznych oporów bierności.

Natomiast dziecko rozumnie pro­
wadzone, któremu pozostawia się 
swobodę' inicjatywy i ruchu, dowol 
ny wybór zabaw i tematu rozmowy, 
nabiera samodzielności » pewności 
siebie.

Nie znaczy to oczywiście, by wy. 
rzec się wpływu na wychowanie 
dziecka. Byłoby to nie mniejszym 
błędem. Trzeba jednak uszanować 
indywidualność dziecka. Nie przeciw 
stawiajmy się jego poczynaniom bez 
powodu, a specjalnie, jeśli nie są one 
szkodliwe dla zdrowia dziecka i nie 
naruszają zasad etyki i moralności. 

Afusimy przeciwdziałać przede 
wszystkim uczuciu obawy dziecka w 
stosunku do nas, zapobiec wszelkie 
mu ukrywaniu przed nami jego za 
mierzeń i stanów psychicznych.

Wychowaniem dziecka należy tak 
pokierować, by nabrało ono pełnego 
zaufania do swego wychowawcy, by 

’ łączyło go z nłm uczucie serdecznej • 
przyjaźni. Wtedy, gdy ostrzeżemy 
czy odradzimy, .napewno będziemy 
wysłucham.

Posłuszeństwo to nie bedzie wy­
nikiem przymusu, lecz dobrej woli 
i tylko takie posłuszeństwo ma war­
tość pedagogiczną. Gog. ■

AKADEMIA 
w cukrowni lubelskiej 
z okszii Święia Kobi?

W związku z obchodem Święta Kc 
biet odbyła się w dniu wczorajszyr. 
uroczysta akademia w Cukrowni.; V 
udekorowanej portretami dostojn<kóv 
państwowych świetlicy zebrały się pr^ 
cownice największego w Lublinie za­
kładu przemysłowego, aby wysłuchać 
referatów związanych z tym dniAn.

Z przemówieniami wystąpili: dvrek. 
tor Cukrowni ob. Okulski, przewodni­
czący Rady Zakładowej ob. Todjtman 
i przedstawicielka Ligi Kobiet. ;4ów. 
cy podkrediji wv swoich przemówie­
niach bohaterską rolę kobiet w 'czasie 
okupacji i zobrazowali osiągnięci^ ko­
biety w odrodzonej, demokratycznej 
Polsce.

W związku ze świętem kobiet licz- 
| ne pracownice, przodujące w prący, zo 

stały odznaczone listami pochwalnym’ 
i nagrodami pieniężnymi. Wiefe te? 
awansowało na wyższe stanowiska 

Akademię zakończono odegran 
'hymnu państwowego.

I

zję podręczników szkolnych został 
Jednomyślnie przyjęty-
W ogóle delegacja polska brała ży 

WT udział w pracaoh hocgresu. Przed 
stwldelkł nasze wygłosiły szereg rc 
linreców lnformaęyjnyćh, m. in. o 
wtuach wewnętrznej kraju i o zna- 
OMniu Ziem Odzyskanych dla zwal­
czenia potęgi militaryzm J niemieckie 
go. Zgłoszony przez delegację polską 
wniosek o wciągniecie do rezolucji 
ogólnej sorawy poszanowania uchwa 
poczdamskich przyjęto jednogłośnie.

W wyniku obrad kongres postano 
wił utworzyć przy Sekretariacie Ra 
dy w Paryżu 4 stałe komisie: dla 
soraw kobiety, druga dla spraw dziec 
ka, trzecia — informacji i propagan 
dy, wreszcie ostatnia krajów ko­
lonialnych. . t

Przewodnictwo komisfi informa­
cji i Propagandy przypadłe P°l?cc 
tow. wieemin. Pragierowej. Sukces 
ten jest następstwem podniesienia 
się prestiżu naszego na arenie między 
narodowej. Polskę uważa się za kraj 

| przodujący pańatwom pPMPOwym.
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Udział kobiet w pracy PPR Odznaczenie tow. prof. Raabe 
za zasługi na stanowisku ambasador^ 

w Moskwie
Z iakim dorobkiem przystępują 

w roku bieżącym do uroczystości 8 
marca kobiety — członkinie naszej 
Partii?

Jeszcze rok temu było nas w ra­
mach naszej organizacji lubelskiej 
881, a dziś liczba Peperówek dosię 
ga w Lubelszczyźnie 2$oo. Pozornie 
wydawać się może ta liczba zniko­
ma. jednakże stwierdzić musimy, 
ie kadry kobiece w poszczególnych 
powiatach w przeciągu roku wzro­
sły dziesięciokrotnie, mimo terroru 
band reakcyjnych, mimo tego, że 
powiaty nasze mają zasadniczo ma­
ło robotnic.

Nasze kadry kobiece w terenie, to 
Srzede wszystkim chłopki, tak nie- 

awno jeszcze dalekie od polityki, 
a dziś już dojrzałe do pracy w’ Partii. 
Partia nasza doceniając znaczenie 
pracy kobiet, l<k równocześnie spe­
cyficzne ich zainteresowania, stwo­
rzyła przy komitetach wojewódz­
kich i powiatowych i miejskich spe 
cjalne wydziały kobiece, których za 
daniem jest prowadzenie pracy po 
linii kobiecej. Dziś pracuje Wydział 
Kobiecy przy Komitecie Wojewódz 
kim i miejskim i w przeważającej czę 
śei kom. powiatowych. W najbliż­
szym czasie wydziały kobiece będą 
przy wszystkich, komitetach naszej 
Partii, gdyż doświadczenie nas nau­
czyło, że jednak tylko kobieta naj­
łatwiej znajdzie wspólny język z 
kobietami, zna bolączki j zaintereso 
wania . ogółu kobiet i potrafi do­
trzeć do najszerszych mas kobie­
cych i najlepsze z nich wprowadzić 
w szeregi naszej Partii.

Nasze wydziały kobiece, poprzez 
organizowanie zebrań aktywu, po­
przez zebrania otwarte, poprzez bez

Kurs instruktorski 
WF

W dniach 10 marca — 30 kwie 
tnia br. odbędzie się w Warsza­
wie kurs/instruktorski wychowa 
nia fizycznego dla kobiet. Warun 
kiem przyjęcia na kurs jest u- 
kończenie szkoły powszechnej, 
dobra sprawność fizyczna, uzdol 
nienie organizacyjno pedagogicz 
ne, zamiłowanie do WF i sportu.

Zgłoszenia są przyjmowane 
d0 dnia 10 bm. w Wydziale Zdro 
wia przy Wojewódzkim Zarzą­
dzie Zw. Sam. Chłop, w Lubli­
nie, ul. Ewangelicka 6. Uczest 
nikom kursu zapewnia się bez­
płatne zakwaterowanie i wyży­
wienie.

Dokąd • ______
dziś idziemy

NA AKADEMIĘ DO DOMU
Żołnierza .

REPERTUAR KIN
KINO APOLLO:

„A imię ich milion**

KINO BAŁTYK:
„Syn pułku**

KINO RfALTOł 
„San Dem etrio**

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO

„Moja żona Penelopa**

MIEJSKA FILHARMONIA
W niedzielę, dnia 9 marca odbę­

dzie się XII z kolei poranek symfo­
niczny. W programie usłyszymy: 
Suitę Spiska, która będzie wyko­
nana pierwszy raz w Polsce; 
Uwerturę do op. „Flis“ Moniuszki; 
Jw er turę „Zamek na Czorsztynie" 
Kurpińskiego; Rybickiego: Krako­
wiaki Suita i-sza, oraz przepiękne. i 
oryginalne pieśni Kalki - Rowickie- 
«o Solistką poranku będzie znana na 
terenie całej Polski, a szczególnie z 
udycji radiowych — śpiewaczka 

Olga Łada. Dyryguje Zygmunt Szcze 
pański- 

pośredni kontakt z kobietami — 
zdobyły sobie zaufanie wśród kobiet, 
potrafiły uwielckrotnić stan kobiet 
w naszych szeregach i zmobilizować 
szeroki ogół kobiet do pozytywnej 
pracy na polu gosp., społecznym i 
politycznym.

Niezaprzeczalnym przykładem mo 
bilizacji szerokich rzesz kobiecych 
do pracy, jest kampania przedwybor 
cza do Sejmu Ustawodawczego.

Pomimo specyficznych warunków 
kobiety, zwłaszcza pracującej, która 
musi łączyć pracę zawodową i spo­
łeczną z obowiązkami gospodyni - 
matki — zdołały zmobilizować do 
akcji przedwyborczej 70’/# naszego 
aktywu kobiecego w Partii i szero­
kie rzesze kobiet bezpartyjnych. W 
akcji przedwyborczej towarzyszki 
nasze współpracowały na płaszczy­
źnie Międzypartyjnego Referatu 
Kobiecego z kobietami wszystkich 
partii bloku stronnictw demokra­
tycznych, z bezpartyjnymi czł. Ligi 
i dumne jesteśmy z tego, że kobie­
ty nąszej partii przodowały obowiąz 
kowością, zrozumieniem potrzeby 
pracy j dyscypliną partyjną.

Referat kobiecy, mimo znakomi­
tych możliwości technicznych zorga 
nizował <0 wieców i zebrań czysto 
kobiecych, kobiety przemawiały na 
27$ wiecach w mieście i w terenie. 
Ogółem objęłyśmy w kampanii wy 
borczej 32.890 kobiet.

JT Komisji ĘJjauniania

W ciągu 5 dni ujawniło sie 189 osób
Wczoraj do Komisji Ujawnia­

nia w Lublinie zgłosiło się 50 
kilka osób tak, że liczba ujawnio 
nych wynosiła wczoraj popołu­
dniu za cały okres trwania Ko­
misji 189.

W dniu wczorajszym mamy 
do zanotowania dwa charaktery 
styczne wypadki.

Pierwszy — to wypadek Jana 
Iwaniaka, pseudonim „Czarny**, 
który jeszcze dnia poprzedniego 
ujawnił się w Komisji, jako je­
den z członków oddziału „Zapo­
ry “, nie zdając jednak broni. 
Na pytanie naczelnika, czy na 
prawdę nie posiada broni, Iwa- 
niak zapewniał go, że rzeczywi­
ście tak jest.

Naczelnik Joszczuk dobrze wie 
dział, że jest okłamany, nic je­
dnak nie powiedział i pozwolił 
I maniakowi odejść. Jakież było 
jego zdziwienie, gdy dzisiaj Iwa 
niak zjawił się i ze skruchą przy 
znał, że wczoraj mówił riepraw 
dę, obecnie zaś przyniósł ze so­
bą automat pepeszę i pistolet i 
prosił, \y go za karę nie areszto 
wano. Oczywiście, że nikt o tym 
nie myślał i Iwaniak zadowolo­
ny odszedł do domu.

Drugi nie mniej charaktery­
styczny wypadek — to sprawa 
T. Cholewy mieszkańca Barano­
wa w pow. puławskim. Przybył 
on do Komisji w towarzystwie 
prokuratora Sądu Rejonowego, 
gdyż jak się okazało, zgłosił się 
on w Sądzie Rejonowym, sądząc, 
że jest to właściwe na ten cel 
miejsce. Cholewa jest studentem

Cukier nie zdrożeje
Plotka puszczona przez spekulantów

Dumne muszą być i z tego, że z 
ogólnej liczby kobiet biorących u- 
dział w kampanii wyborczej 6oł/« 
stanowiły nasze towarzyszki. Kobie 
ty partyjne, bezpartyjne członkinie 
Ligi Kobiet, pracowały z całym po­
świeceniem. bo całym sercem pra­
gnęły zwycięstwa demokracji.

Nasze Wydziały Kobiece pracują 
nad podniesieniem poziomu politycz 
nego członkiń naszej partii poprzez 
organizowanie partyjnych kursów ko 
biecych i kierowanie kobiet na szko 
ły partyjne.

Rosną stale i nieprzerwanie nasze 
kadry, rośnie nasz aktyw kobiecy, 
podnosi się poziom jego wyrobie­
nia politycznego i organizacyjnego.

Wydziały kobiece naszej Partii w 
ścisłej współpracy z Wydz. Kobie­
cym przy Zw. Zaw. mobilizują ko­
biety do odbudowy kraju, do reali­
zacji planu 3-letniego.

Członkinie naszej Partii czynnie 
pracują na terenie organizacji spo­
łecznych, jak SOLK, RTPD i TUR.

8 marca b. r. hasłem naszym — 
członkiń Polskiej Partii Robotniczej, 
obok haseł aktualnych dla wszyst­
kich kobiet polskich, Jest zdwojenie 
naszych kadr kobiecych w partii na 
Lubelsżczyźnie. Im więcej nas bę­
dzie, tym więcej i lepiej pracować 
będziemy mogły dla dobra wszyst­
kich kobiet polskich, dla dobra Na­
rodu i Państwa.

prawa na I-szym raku, studiuje 
w Krakowie i jest właśnie w 
okresie przedegzaminacyjnym.. 
Mimo to, na wieść o amnestii, 
pojechał do domu, zabrał stam­
tąd ukrytą broń i przyjechał do 
Lublina w towarzystwie matki, 
która trochę drżała o swój 
„skarb**, by się ujawnić. Chole­
wa właściwie już od półtora ro­
ku jest nieaktywny. Należał on 
za czasów niemieckich do AK, 
a kiedy w roku 1945 chciał się 
ująwnić, komendant jego (nale­
żał do grupy „Orlika** 1) nie po­
zwolił mu i zmusił groźbami do 
pozostania w konspiracji. Cho­
lewa, mimo że się nie ujawnił, 
zerwał z organizacją i pojechał 
na studia do Krakowa. Niewyra­
źna jednak sytuacja mocno mu 
dokuczała, to też z ogromną ra­
dością przyjął wiadomość o a- 
mnestii i jak najszybciej z niej 
skorzystał. Teraz, jak mówi, bę 
dzie miał spokojną głowę do stu 
diów.

Od kilku dni po Lublinie ro­
zeszły się pogłoski, że zdroże­
je cukier. Oddziały „Społem"
i PCH zostały natychmiast ob­
lężone kupującymi, którzy sta 
rają się zapewnić sobie jak 
największe zapasy. Np. w dniu 
wczorajszym oddział spożyw­
czy PCH dokonał sprzedaży cu 
kru na sumę około 1,5 miliona 
złotych

Oryginalny list „Widira**
Po południu zgłosiła się do 

naczelnika Komisji młoda ko­
bieta i z pewnym zażenowa­
niem i trochę nieśmiało poda­
ła adresowany do niego list.

Jak się okazuje była to żona 
sławnego „Wichra" — Czesła­
wa Mulaka — z Łęczyńskiej. 
List podajemy w oryginale bez 
wszelkich zmian i komentarzy.

Do Naczelnika Komisji Am­
nestyjnej ob. Joszczukal

Jak się dowiedzieliśmy plot 
ki te są zupełnie bezpodstaw­
ne i rozsiewają je prawdopo­
dobnie spekulanci. Cała histo­
ria powstała stąd, że w naj­
bliższych dniach podniesiony 
ma być podatek akcyzowy na 
syrop ziemniaczany. Cena cu­
kru konsumcyjnego pozostanie 
bez zmian.

WARSZAWA, (SAP). — W 
dniu 6 marca 1947 r. odbyła się 
w gmachu M. S. Z. uroczystość 
wręczenia prof. Raabemu, ł>. 
ambasadorowi R. P. w Mos­
kwie, Złotego, Krzyża Zasługi, 
przyznanego decyzją Prezy­
dium Rady Narodowej.

W uroczystości wzięli u- 
dział: wicemin. spraw zagra­
nicznych tow. Leszczycki, wi­
cemin. oświaty Halina Kucz­
kowska, dyrektorzy departa­
mentów oraz byli współpracow 
nicy ambasady R. P. w Mos­
kwie.

Wiceminister spraw zagra­
nicznych, tow. Leszczycki, wrę 
czając odznaczenie, podkreślił 
najważniejsze osiągnięcia prof. 
Raabego na stanowisku amba­
sadora R. P. Tow. Leszczycki 
podkreślił przede wszystkim 
wytężonę pracę prof. feaabe 
w kierunku rozwinięcia współ 
pracy gospodarczej i kultural­
nej ze Związkiem Radzieckim 
oraz nawiązania ścisłego kon­
taktu z Komitetem Wszechsło- 
wiańskim. Szczególnie poważ­
ne wyniki osiągnął prof. Raabe 
w akcji repatriowania Pola­
ków.

Doczekałem się szczęśliwie 
amnestii. Chcę powrócić do 
normalnego życia, chcę oddać 
broń, którą posiadam i chcę i 
ja się przyłączyć do odbudowy 
Państwa Polskiego.

Boję się przyjść do Komisji 
Amnestyjnej, żeby mnie nie 
aresztowali, wiem, że władze 
źle o mnie myślą, ale oni są 
źle poinformowani. Nie jest to 
moja wina. To wina podżega­
czy. Po ujawnieniu Armii Kra­
jowej nie ujawniłem się, za co 
zostałem aresztowany. Ucie- 
kłem z Woj. Resortu Bezpie­
czeństwa i od tamtej pory tu­
łam się po świecie. Do partii 
żadnej nie należałem. Od po­
czątku mojej konspiracji, aż do 
dzisiaj nie należę. Byłem tylko 
żołnierzem Armii Krajowej. 
Wiem, że o mnie bardzo źle 
mówi całe Bezpieczeństwo mia 
sta Lublina. Moi koledzy wszy 
scy zostali aresztowani, ja zo­
stałem sam i błądzę już od paź 
dziemika po drugiej ucieczce 
aż do dziś.

Boję się okropnie osobiście 
stanąć przed Komisją. Wszy­
scy ludzie przypatrują się, czy 
ja się zgłoszę i czy mnie daru­
ją winy i czy jest naprawdę 
sprawiedliwość.
Prosiłbym bardzo p. Naczelnika 

o przysłanie mi odpowiedzi na 
mój list. Proszę o szybki odpis

Moje mocne postanowienie, 
naprawdę chcę stać się porząd 
nym człowiekiem (ostatnie 
dwa zdania podkreślono czer­
wonym ołówkiem).

Podpis: Czesław Mulak.
W odpowiedzi na ten list na 

czelnik Joszczuk oprowadził 
żonę Mulaka, bo to ona wła­
śnie przyniosła list, po lokalu 
Komisji i poprosił ją by poroz­
mawiała z ludźmi, którzy się 
ujawnili dziś, jak też i tymi, 
którzy uczynili to już poprzed­
nio, a teraz przyszli tylko do 
Komisji w jakimś interesie, czy 
po jakąś pomoc.

Kobieta uszczęśliwiona ode­
szła, a na pożegnanie mówiła: 
„Teraz to już wiem, że to, co 
piszą, to wszystko prawda. Ju­
tro rano mąż mój tu wę zgło

Dziękując za przyznane od­
znaczenie, prof. Raabe oświad 
czył, że uroczystość ta jest dla 
niego wielką nagrodą za rok 
wytężonej pracy na tak odpo­
wiedzialnym stanowisku. Szcze 
golnie wzrusza go podkreśle­
nie jego wysiłków w akcji re 
patriacyjnej, gdyż Xv tę dzie­
dzinę swej pracy starał się 
włożyć jak najwięcej energii i 
starań.

KOMUNIKAT 
Wydziału szkolnego ZWM

Wydział Szkolny ZWM komuni­
kuje, że w dniu 9. III. b. r. (w nie 
dzielę) o godz. 17,30 odbędzie się 
pierwszy „Wieczór Dyskusyjny'* Afłc 
dzieży Szkół Średnich m. Lublina.

Zapraszamy całą młodzież szkolną. 
Stawiennictwo uczących się ZWM- 

owców obowiązkowe.
„Wieczór** odbędzie się w „Oazie** 

Krak. Przedm. 32.

Uwaga Budowlani!.!
Związek Zawodowy Rob. i Prac. 

Przem. Budowlanego w Lublinie, za 
wiadamia swych członków o: 
ZEBRANIU INFORMACYJNYM 
które odbędzie się w niedzielę tj. dn. 
9.III.47 r. o godz. 10-ej rano, przy 
ul. Krak. Przedm. 29 w sali „B‘‘, 
I piętro.

Sprawy b. ważne.
Obecność obowiązkowa.

Zarząd.
—o—

ZAWIADOMIENIE
Państwowy Urząd Repatriacyjny po. 

daje do Wiadomości, że repatrianci po. 
chodzący z terenów republik ościen­
nych LSRR, BSRR i USRR. którzy w 
związku z wyjazdem do Polski zgłosili 
mienie swoje do opisu u terenowo wk 
ściwych Pełnomocników Zarządu R. P. 
do spraw repatriacji, a opisów mienia 
pozostawionego z przyczyn od siebie 
niezależnych od chwili wyjazdu nie 
otrzymali, winni się zgłaszać do naj­
bliższego Powiatowego Oddziału PUR 
celem przeglądania wykazów zawiera­
jących imienne zestawienia niepodję. 
tych przez repatriantów, a nadesłanych 
obecnie opisów mienia.

Zajnteresowane osoby w wypadku 
odnalezienia swego nazwiska w wyka, 
zie winny zgłosić w Oddziale Powia­
towym PUR wniosek o przekazanie im 
opisu mienia.

Dyrektor Wojewódzkiego Oddziału 
6710 (—) Mgr. KSENIAK

ZAWIADOMIENIE
Wojewódzki Wydział Zdrowia 

wiadamia, że z inicjatywy Min. Zdro. 
wia odbędzie się w Klinice Dermatolo­
gicznej Uniwersytetu Łódzkiego i w 
Szpitalu Miejskim im. Marii Magdale­
ny w Łodzi 'ednotygodniowy kurs do­
kształcający z zakresu chorób wene­
rycznych dla lekarzy ogólno.praktyi u 
iących. Kurs rozpocznie się 24 martu 
br. o godz. 9-tej rano w Klinice Det. 
matologicznei w Łodzi przy ul. Tram., 
wajowej tę. Uczestnicy kursu otrzymu 
ią wyżywienie, mieszkanie, zwrot ko­
sztów podróży oraz 200 zł diet dzien­
nie.

Zgłoszenia należy nadsyłać do ij 
marca br. do Wydziału Zdrowia Za. 
rządu m. Łodzi. Sekcja do Walki z 
Chorobami Wenerycznymi, ul. Piotrow 
ska Nr 113.

Naczelnik Wydziału Zdrowia 
w z. (—) DR IGNACY LESIUK 

4707

DO WYTRWAŁYCH ŚWIAT 
NALEŻY!

Jak wiadomo, gra na loterii klasowej 
jest próbą nie tylko szczęścia,' ale i wy. 
trwałości gracza.

Wiadomo również,, że większa ceęśt 
wygranych skupiona jest w klMfr 
czwartej.

Jeśli za tym chcesz wziąć udział w 
ciągnieniu klasy czwartej, spiesz zaopa 
trzyć się w przepisanym terminie w los 
Ill-ej klasy, której ciągnienie rozpo­
czyna się już 13-go marca br.

Inaczej los Twój przejdzie w inne rę 
ee, amatorów zaś nie braknie, bo w 
obu pozostałych klasach 49-ej loterii 
będzie jeszcze wylosowanych 
wygranych na sumę przeszło 67 milio­
nów złotych, w tym:

2 wygrane po milionie, 12 wygranych 
po pół miliona, 70 wygranych po sto 
tysięcy, 2fo wygranych po 20.000, 900 
wygranych po 10.000 itd. 6681 PAP

fi
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Zjednoczenie Kamieniołomów
Okręgu Zachodniego 

siedziba w Świdnicy — Dolny Śląsk 
ZATRUDNI NATYCHMIASTi

Z

k 1.
2.
3.
4.
5.
6.

7.

Kamieniarzy
Kostkarzy
Skalników
Wiertaczy
Strzałowych
Kowali do zaprawy na­
rzędzi kamieniarskich i 
wierteł
Mechaników do podno­
śników linowych

8.
9.

10.
11.
12.
13.

Techników budowlan. 
Mechaników - specjali­
stów do kompresorów 
Mechaników maszyn. 
Elektromechaników

Szoferów - mechaników 
Buchalterów - bilansi- 
stów (rutynowanych) 
zawartych w umowachSławki płacy według warunków 

zbiorowych. Dodatek zachodni. Mieszkanie i wyżywienie. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje przedstawiciel — Lublin, 
Kalinowszczyzna Dom Kultury Nr 152 w dniach 9, 10, 
11. IIT. br. w godz od 9 do 17, a w dniach 13, 14, 15 hm. 

6720 Niedzwica Duża
>----------------------- --------

OGŁOSZENIE .
PRZETARGOWE

Intendenfura Uniwersytetu M. C. S. 
ogłasza przetarg nieograniczony na wy 
konanie T40 pulpitów (stołów) do sal 
wykładowych. Formularze przetargowe 
i rysunki otrzymać mogą zainteresowa­
ne firmy w Intendenturze Uniwersyte­
tu. Termin składania ofert upływa z 
dniem 23. III. br. Do oferty należy do 
łączyć kwit na złożone wadium w wy. 
sokości ź proc, oferowane! sumy w 
Kwesturze Uniwersytetu. Uniwersytet 
zastrzega sobie swobodny wybór oferen 
ta. lub unieważnienie przetargu bez 
podanią powodów! 6717

Komunikat
Komisja Kontroli Społecznej przy 

Wojewódzkiej Radzie Narodowej w 
Lublinie komunikuje, że wszelkie do­
niesienia, zażalenia i raporty z kon. 
kretnymi faktami kierować należy pi­
semnie przez pocztę na adres;

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ 
RADY NARODOWEJ, 
Lublin, ul. Spokojna 4,.

Walka z nadużyciami, biurokracją 
kuurusi j/I <-VI w-—- —
stwem gospodarczym jest jednym z pod 
stawowych ogniw .budowania Polski 
demokratycznej i stabilizacji .wewnętrz­
nych stosunków na wszystkich odcin. 
kach.

Dostarczone fakty nadużyć, marno, 
trawstwa państwowego i spo.
łecznego oraz przerosty biurokratyczne 
w Urzędach i Instytucjach —^muszą 
być przedmiotem każdorazowej Kon­
troli Społecznej ,

Przy wspólnynr wysiłku istnieje moż 
liwość zlikwidowania tych szkodli. 
wych objawów w imię ‘społecznej spra 
wiedliwości. ' 6721

i 
innymi przerostami oraz z marnotraw.

DROBNE OGŁOSZENIA

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr. 
Feldman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
II piętro. W0
DR. RAK LEON choroby weneryczne 
i skórne —- Wyszyńskiego par.
ter. 6i>t

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Biała 
Pódl, na nazwisko Zając Jan zam, Ko. 
morówka Podlaska. ' 6719

DR PINUS (skórno - weneryczne) ul. 
Lubartowska 18, tel. 43-yo. 6690

NAUKA

KURSY Kroju Damskiego Wysockie, 
go sześciotygodniowe przygotowują 
egzaminów czeladniczych. Zapisy, Lu­
blin, Nowa 19. m. 3. 6$i6

KANIA Jan, s. Feliksa lat 32. zam. Rud 
nik Złodziejski, gm. Zakrzówek, unie­
ważnia dowód osobisty wydany przez 
gm. Zakrzówek, pow. Kraśnik. 6712

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przez RKU Lublin, 
oraz-dowód osobisty na nazwisko-Ba. 
rano.wski Czesław, zam. Maski. 6714

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty wydany przez gra. Bychawa na 
pazwifcko Kmieć Henryk. 6709
--------------------------------------------------

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje- 
stracyjną wydaną przez RKU Chełm 
na nazwisko Wypych Stanisław, zam. 
Sobieska Wola, pów. Krasnystaw. 6716

Państwowa fabryka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL“ 

Lublin, ul. lubartowska 50b 
tel 26-74 poleca

znanej dobroć’
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁÓG oraz ŚWIECE 
66>9 

Odlewnia żelaza
Józef Bobkowski, ul. Żabia 4 - W. 97-69 

wykonuje wszelkie odlewy żeliwne 
z dostarczonych modeli

A

WIELKANOC NADCHODZI!
Każdy Rolnik, hodowca przyśpieszy tuczenie doda­

jąc swej trzodzie znaną odżywkę pod nazwą 
„CENTRAL1NA" Michałowskiego

..(ENmilMA" Michałowskiego 
tuczy szybko, zapobiega chorobom nie zawodfci nigdy 
Do nabycia w Aptekach, Drogeriach i w Spółdziel­

niach Rolniczych
Zakł. Chrm. Przem. „CEWTRALINA” 

Łódź, Piotrkowska 351

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Lublinie ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie remontu w Lrzę- 
dzie Telefoniczno . Telegraficznym w 
Zamościu (Infulatka) i remontu w ga. 
razach Urzędu Telefoniczno - Telegra­
ficznego w Zamościu. Przetarg rozpocz 
rrie się dnia 15. III. 1947 r. 0 godzinie 
12-tej w lokalu Oddziału Budowlanego 
Dyrekcji Okręgu P. i T. w Lublinie, ul. 
Szopena 9 I p., pokój Nr 10.

Do tego terminu dopuszczalne Jest 
składanie ofert pisemnych. Oferty win 
nv być składane w zalakowanych ko­
pertach z napisem:

„Oferta przetargowa na remont w 
Urzędzie Telef.-Telegr. w Zamościu'* 

(Infulatka). „Oferta przetargowa na 
remont w garażach Urzędu Telef.- 
Tełgr. w Zamościu’1.

Wniesienie oferty winno być popar­
te złożeniem wadium:

w pierwszej ofercie 2 proc, 
w drugiej ofercie 2,j proc, 

oferowanej sumy na konto PKO Nr. 
3002 Dyrekcji Ob. Poczt Lublin.

We wskazanym wyżej biurze, zain­
teresowani mogą przeglądać wzory 
umów i przepisów, oraz nabyć ślepe 
kosztorysy po cenie yo zł.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wy­
boru z przetargu przedsiębiorcy bez 
względu na cenę oraz prawo uznania, 
że przetarg nie dał pozytywnego wy- 
n'^U’

i ZJEDNOCZENIE Gorzelni Rolniczych 
! w Lublinie, zatrudni inżyniera lub tcc*1 

nika - mechanika z praktyką Oferty 
składać: Lubartowska ię m. ,19. ^703

POTRZEBNY inteligentny i spryt­
ny chłopiec do kilkugodzinnej pracy 
dziennie. Wiadomośp w Administracji 
„Sztandar I.udu“ Krak. Przedm. 62.

KUPNO — SPRZEDAŻ

KARNISTER samochodowy kupię —‘
Raczkowski. Narutowicza $2. 6713

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty wydany przez gm. Siedliszcze 
na nazwisko Wielgus Bronisław, zam. 
Dorohucz. 67 ij

Z DNIA 7. III. 47 r. unieważniamy 
koncesję na wyszynk wódek w osadzie 
Wisznice pow. Włodawa, wydaną Zw\ 
Inwalidów Wojennnych, którą prowa­
dził jan Juszczyński. Związek Inwali­
dów Wojennych. 6718

SKRADZIONO pieska, żókej sierści, 
mieszaniec pekińczyka. Wskazać za wy 
nagrodzeniem ul. Wieniawska 10/3 Mro 
zowa. Znak szczególny: narośl na le­
wym oku. 6722

UNIEWAŻNIAM zgubiony 'dowód Jen 
ca W. P. wydany przez władze menrfec 
kie na nazwisko Fugowski Stanisław 
ur. 27. IV. 1908 r. w Żubrze gnt. Da­
widów po-w. Lwów. 6723

UNIEWAŻNIA się zrabowaną w dnłu 
9. I. br. legitymację służbową wysta­
wiona przez Z. P. C. Lublin za Nr 148 
z dnia 30. X. 1946 dla strażnika cu. 
krowni Klemensów ob. Kupca Jana.

^673

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
jestracyjną wydaną przze RKU Lublin 
oraz kennkartę na nazwisko Kołodyń- 
ski Stanisław zam. Rombłuw. 6731

NOWAK Leon ur. 1909 E zam- 8m 
Krzywi czk i pow. Chełm unieważnia 
dowód kolejowy Nr 11908 wydany 
przez Dyr. Okręgową PKP Lublin. 6724

nAUTO“
Lublin. Noworybna 1

tai. 37-NO
posiada uszczelki pod 

głowice, G. M. C. „Bedford” i in 
ne przybory do wulkanizacji oraz 
w związku ze zbliżającą się nową 
rejestracją poleca reflektory i kie 
runko.^skazy samochodowe 6 
12 volt. ^63 8

ZAWADZKI Jan syn Adama i JuEan. 
ny ur. 1907 r. zam. gm. Rejowiec pow. 
Chełm unieważnia książeczkę worko­
wą wydana przez RKU Chełm. 6725

SKUPUJĘ SKORY SUROWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wszelkie!, gatunkach 1 rodzajach płacąc ceny najwyższe w g 
nika C-ttralł Skupu Skór Surowych 

AGENTURA POWIATOWA W LU B L I N I 
ul. Kowalska 4 — JAN JAKUBAS, tel.
Filia w Piaskach koło Lublina, ol- E«bel»ka 108
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JACK LONDON

Wilk Morski
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Po raz pierwszy zdałem sobie sprawę z wiel­
kości zadania, które sobie postawiliśmy. Ale ja się 
wprawiłem. Uczyłem. Popołudniowa robota będzie 
bardziej owocną. I nadzieje mnie nie zawiodły. 
O pierwszej, wypocząwszy cokolwiek, i pokrze­
piwszy pożywnym obiadem, wróciliśmy do pracy.

Nie upłynęło godziny, a już górny pień wiel­
kiego masztu również leżał na pokładzie. Przystą­
piłem do budowy nożyc. Rozłożywszy maszty po 
pokładzie, tak, aby mimo jednakowej długości 
wierzchołki ich się spotkały, skrępowałem je ra­
zem i w tym punkcie przecięcia umieściłem po­
dwójny, gaf-blok wielkiego masztu, który w połą­
czeniu z pojedynczym blokiem i wewnętrznymi 
szkołami gafu utworzył żóraw. Aby nie dopuś­
cić przy podnoszeniu nożyc do osuwania się pięt 
masztów, w dwóch nyrejscach na pokładzie przybi­
łem grube knechty. Potem przymocowałem łinę do 
wierzchołka nożyc i przyczepiłem ją do braszpilu. 
,Nabierałem zaufania do tej maszyny, gdyż pomna 
żała moje siły wprost nie do wiary. Jak uprzednio 
Maud trzymała za linę, podczas gdy ją wciągną­
łem. Nożyce podnosiły się w górę.

Wóv7czas dopiero przyszło mi do głowy, że 
zapomniałem ó toplinach. Dwukrotnie właziłem 
na podniesione już pnie.

ze wszystkich czterech stręn. Miałem roboty co- 
niemiara z podniesieniem i umocowaniem nożyc 
i skończyłem ją dopiero o zmroku. ,

Wolf Larsen, który całe popołudnie siedział w 
milczeniu i nasłuchiwał, odszedł nareszcie do kam- 
buza i począł gotować sobie kolację. Czułem nie­
znośną sztywność w grzbiecie i nie mogłem roz­
prostować krzyża bez wysiłku i bólu. Z dumą spo 
glądałem na moje dzieło. Przedstawiało się w całej 
okazałości. Byłem jak dziecko,' które dostało za­
bawkę; brała mnie nieprzeparta chęć podniesienia 
czegokolwiek zapomocą tych nożyc.

— Żałuję, że jest już późno — ozwałem się — 
Chciałbym zobaczyć, jak to działą.

— Mie bądź taki żarłoczny, Humphrey — stro­
fowała mnie Maud. — Nie zapominaj o jutrzejszej 
pracy, ledwie trzymasz się na nogach

— A ty, — rzuciłem w porywie troskliwości 
— musisz być strasznie zmęczona. Pracowałaś cięż 
ko i wiernie. Jestem z ciebie dumny, Maud.

— A ja jeszcze dumniejsza z ciebie i duma 
moja jest bardziej uzasadniona — odparła wpatru 
jąc sie we mnie z jakimś dziwnym rozpląsanym 
drżącym światłem w oczach, którego dotąd u niej 
nie widziałem, i choć tego wówczas nie zrozumia­
łem wstrząsnął’ mną dreszcz rozkoszy. Potem spu­
ściła oczy, a kiedy je znowu podniosła były pełne 
swawoli. Śmiała się. f

— Gdyby tak nasi znajomi widzieli nas tdraz 
— podjęła. — Spójrzmy tylko na siebie. Ręczę, że 

'przy pracv nie przyszło ci nawet przez głowę, jak
aby przyczepić topliny I interesująco wyglądamy.

do wierzchołka i w ten sposób umocować nożyce’ i O nieraz patrzyłem na ciebm, — odpowiedzią

OLASEK Aleksander ur. 1906 r. zam. 
gm. Krzywiczki pow. Chełm unieważ. 
nia kennkartę. 6716
STOCKT Jan ur. 1907 r zam. gm. Ol. 
chowiec pow. Chełm unieważnia do­
wód osobisty ożaz kartę reejstracyjną 
wydaną przez RKU Chełm. 6727
BANACHIEWTCZ Bolesław ur. 1926 r. 
zam. gm. Wojsławice pow. Chełm unie 
waźnia kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Zamość oraz kennkartę 

672I

TOMCZAK Zygmunt ur. 1914 r. zam 
gm. Krzywkaki pow. Chełm unieważ 
nia dowód kolejowy Nr 16022 wydany 
przez Dyr. Okręgową PKP Lublin. 672*

łem wciąż jeszcze zajęty tym, co przed chwilą doj 
rżałem w jej oczach nie mogąc się nadziwić, cze­
mu raptem zmieniła temat rozmowy.

— Zmiłowania — zawołała. — Jakże ja wy­
glądam, proszę. ’

— Jak straszydło,, przykro mi, ale tak jest — 
odparłem. — Dość spojrzeć na twoją zaszarganą 
suknię, lub na to malownicze jej oddarcie, a co za 
stanik!

— Nie trzeba na to Sherlocka Holmesa by v?y 
wnioskować, że gotowałaś nad ogniskiem pomi­
nąwszy mile łechcące powonienie próby z tranem. 
A cóż za dzieło to twoje nakrycie głowy, nie znaj­
dzie się chyba nigdzie tak szykowny fason kape­
lusza. I to jest kobieta, która napisała „Wymuszo­
ny pocałunek .

Złożyła mi kunsztowny dworski ukłon i ze j* 
znaczącym uśmiechem odparła. ’

_  łrA jek wasza wspaniałość".
W żarbobliwej rozmowie, którą prowadziliśmy 

po tym z pięć minut jeszcze pod szatą śmieszności 
kryło się coś poważnego, coś będącego w związku 
z owym zagadkowym i kameleonowym wyrazem 
jej oczu. Co to mogło być? Czyżby nasze oczy mó­
wiły wbrew naszej woli? Wiedziałem, że oczv wy­
dały mnie kilkakrotnie zanim zdołałem sobie zdać 
sprawę z ich niedyskrecji i ukrócić moje zbyt wy­
mowne spojrzenie. Czyżby one nie uszły uwagi 
Maud? Czyżby ję zrozumiała? Czyżby jej z oczu w 
ten sam sposób do mnie przemawiały? C.óż innego 
mógł ęznaczać ten wyraz — to pląsające drżące 
światło i jeszcze coś ponadto, czego nie podobna 
ująć słowami. ' ' C. d. n.
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